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Zielonogórski amfiteatr zostanie 
wyremontowany, a nad widownią 
rozpościerać się będzie dach. Jak 
będzie wyglądał? O tym 
zadecydowali miesz-
kańcy w głosowaniu. 
Wygrał projekt nr 2. - I ten 
wariant będzie realizowany - 
zapewnia prezydent Marcin  
Pabierowski.    >> 3nr 31 (566) 11 września 2024

WINOBRANIE

ZD
JĘ

CI
A 

BA
RT

O
SZ

 M
IR

O
SŁ

AW
SK

I
Ostatni dzwonek! Jeszcze do 15 września mieszkańcy mogą składać propozy-
cje inwestycji w ramach Budżetu Obywatelskiego. W puli jest 9 mln zł!

TEN CZAS SPĘDZAMY RAZEM!
Winobranie >> 5-8

- Nie ma mowy! Nigdzie nie idziesz! Będziemy się bawić wspólnie z zielonogórzanami - żywo zaprotestował Bachus na wieść, że 
klucz do miasta należy do niego, a prezydent ma zniknąć na kilka dni z życia Zielonej Góry. - Uff… Dziękuję Bachusie, na tym mi 
właśnie zależało - ucieszył się Marcin Pabierowski. Bo wymarzył sobie Winobranie pełne spotkań, rozmów i bycia razem z mieszkańcami. 
I takie właśnie jest tegoroczne święto miasta!



łącznik zielonogórski      11 września 20242

Łącznik Zielonogórski - bezpłatny informator samorządowy
ISSN 2299-761X

Redakcja: al. Niepodległości 10, 65-048 Zielona Góra
e-mail: redakcja@Lzg24.com.pl

P.0. redaktora naczelnego: Agnieszka Hałas
Redaktor prowadząca: Daria Śliwińska-Pawlak

Wydawca: Urząd Miasta Zielona Góra, ul. Podgórna 22, 65-424 Zielona Góra
Nakład: 65 tys.

P I Ó R K I E M  C E P R A  > > >

www.Lzg24.pl

Z  Ż YC I A  M I A S TA > > >

Przedstawiciele władz, środowiska akademickie, absolwenci 
uczelni, rodzina i przyjaciele pożegnali Jego Magnificencję 
prof. Hieronima Szczegółę, wieloletniego rektora WSP, histo-
ryka, nauczyciela oraz pełnego pasji organizatora życia aka-
demickiego. (ah) FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

IV LO, popularny Lotnik, obchodził jubileusz 45-lecia. - Śla-
dami patrona szkoły, genialnego pilota Eugeniusza Horba-
czewskiego mierzcie wysoko. Powodzenia i pomyślności w 
kolejnych latach - życzył zgromadzonym prezydent Marcin 
Pabierowski. (md) FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Prezydent Marcin Pabierowski z zastępcami gościł sekreta-
rza stanu Tomasza Szymańskiego z MSWiA, posła Waldemara 
Sługockiego oraz wojewodę Marka Cebulę. Wśród tematów 
znalazły się plany inwestycyjne w regionie i nowy podział rzą-
dowych środków dla samorządów. (md) FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

POMOC

Zgłoś 
wolontariusza
Wolontariusze i koordynatorzy 
wolontariatu do 29 września 
mogą zgłaszać się do konkursów 
ogłoszonych przez Narodowy In-
stytut Wolności-Centrum Rozwoju 
Społeczeństwa Obywatelskiego.
Celem konkursów jest docenie-
nie wolontariuszy i koordyna-
torów, którzy na co dzień dzia-
łają w środowisku lokalnym, 
udzielają się społecznie, wspie-
rają potrzebujących, organiza-
cje pozarządowe i instytucje 
publiczne np. domy pomocy 

społecznej oraz chronią zwie-
rzęta. - Chodzi o promowanie 
postaw społecznych i szerze-
nie idei wolontariatu - wyli-
cza Romuald Malinowski, pre-
zes Związku Lubuskich Orga-
nizacji Pozarządowych. ZLOP 
jest koordynatorem tej inicja-
tywy w Lubuskiem, partne-
rem regionalnym NIW. Szcze-
góły na stronie: zlop.org.pl , 
kontakt tel. 533 563 877, e-mail 
zlop.wolontariat@gmail.com

Wolontariusze i koordyna-
torzy mogą zgłaszać się oso-
biście, może ich zapropono-
wać organizacja, instytucja 
lub osoba fizyczna. Formu-
larz zgłoszeniowy dostępny 
jest m.in. w Systemie Obsługi 
Wolontariatu (SOW). (rk)

WYDARZENIE

Nagrody i tytuły przyznane!
Malarka, winiarz, twórca Gustaff Records, założyciel Sky Piastowskie - w gronie nagro-
dzonych za działalność kulturalną znaleźli się znani i lubiani zielonogórzanie. Honoro-
wym obywatelem miasta został Mirosław Kuleba.

Podczas specjalnej, winobra-
niowej sesji rady miasta przy-
znawane są nagrody za szcze-
gólne osiągnięcia w twórczo-
ści artystycznej, upowszech-
nianiu i ochronie kultury. Ka-
pituła wybrana przez prezy-
denta przyznaje je instytu-
cjom i osobom. W tym roku 
gospodarzem gali była Pal-
miarnia, przyznano dzie-
więć indywidualnych nagród 
i sześć zbiorowych.

- Ludzie tworzący kulturę 
i sztukę, tworzą klimat i at-
mosferę miasta. Wprowadza-
ją do niego energię i nadają 
mu charakter. Jest mi niezwy-
kle miło znaleźć się w gronie 
takich osób - podkreślał pre-
zydent Marcin Pabierowski.

Tytuł honorowego obywa-
tela miasta otrzymał Miro-
sław Kuleba. Mieszkańcy po-
znali go jako pasjonata wi-
niarstwa, autora reportaży 
oraz ponad 20 książek. Więk-
szość publikacji jest związa-
na z Zielona Górą. Nie wszy-
scy wiedzą, że jest autorem 

reportaży wojennych, a po 
dostrzeżeniu bestialstwa ro-
syjskich żołnierzy walczył ra-
mię w ramię z Czeczenami.

Oto lista nagrodzonych 
osób.
• Nagrody indywidualne:
- Maria Jolanta Fraszewska - 
należy do Związku Literatów 
Polskich, organizuje spotka-
nia literackie, poetka;
- Liwia Litecka - asystentka 
w pracowni rysunku i inter-
mediów w Instytucie Sztuki 
UZ, malarka, graficzka;
- Patrycja Sowińska - zało-
życielka teatru muzyczne-
go Bałałajka, odkrywa talen-
ty i rozwija umiejętności sce-
niczne;
- Andrzej Kłos - twórca tek-
stów kabaretowych i rysun-
ków, od 1984 r. związany 
z Zielonogórskim Zagłębiem 
Kabaretowym;
- Janusz Mucha - od ponad 
25 lat zajmuje się promocją 
muzyki niezależnej i ekspe-
rymentalnej w ramach wy-
twórni Gusstaff Records;

- Przemysław Karwowski 
- regionalista, społecznik, 
pasjonat winiarstwa, pro-
pagator winiarskiej histo-
rii Zielonej Góry i woj. lu-
buskiego;
- Andrzej Bembenek - na-
uczyciel w „Plastyku”, tera-
peuta zajęciowy, organizuje 
warsztaty, doskonali nauczy-
cieli, przygotowuje młodzież 
do egzaminów;
- Michał Mogiła - członek tria 
stroikowego Reed Connec-
tion, prezes Stowarzyszenia 
Artystów Zdolni do Wszyst-
kiego, oboista;
- Grzegorz Lipiec - reży-
ser, scenarzysta, operator 
i montażysta, założyciel i li-
der grupy filmowej Sky Pia-
stowskie;
* Nagrody zespołowe:
- Katolickie Stowarzysze-
nie Młodzieży Diecezji Zie-
lonogórsko-Gorzowskiej - 
organizuje wyjazdy, koncer-
ty, zajęcia sportowe i kon-
kursy artystyczne, prowa-
dzi klub Arka;

- Kabaret Nowaki - tworzą go 
Adrianna Borek, Kamil Piróg 
i Tomasz Marciniak, wielką 
popularność zawdzięczają 
spontaniczności, talentom 
komediowym i kulturze oso-
bistej;
- Społeczne Ognisko Arty-
styczne - prowadzone przez 
Lubuskie Towarzystwo Mu-
zyczne im. Henryka Wieniaw-
skiego, od 70 lat wspiera roz-
wój artystyczny;
- Okręg Związku Polskich Ar-
tystów Plastyków w Zielonej 
Górze - ma już 70 lat, zrzesza 
ponad 70 artystów, prowadzi 
galerię Pro Arte;
- Stowarzyszenie Przyjaciół 
Piekarni Cichej Kobiety - re-
alizuje przedsięwzięcia z wy-
bitnymi muzykami polskiej 
i zagranicznej sceny jazzowej;
- Lubuskie Towarzystwo Gi-
tarowe - organizator Między-
narodowego Festiwalu Gita-
rowego w Zielonej Górze, jed-
nego z najważniejszych tego 
typu w Polsce.

(ah)

Do rodzinnego zdjęcia zapozowali wszyscy nagrodzeni w miniony wtorek zielonogórzanie FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI
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INWESTYCJE

Mieszkańcy wybrali wariant 2 zadaszenia amfiteatru
Plan jest taki: zielonogórski amfiteatr zostanie wyremontowany, a nad widownią rozpościerać się będzie dach. Jak będzie wyglądał? 
O tym zadecydowali zielonogórzanie, którzy oddali 2.783 głosy. Tylko 111 głosów przesądziło, że wygrał wariant nr 2.
- I ten wariant będzie realizo-
wany - zapewnia prezydent 
Marcin Pabierowski. - Popro-
siłem architektów, by przed-
stawili dwa warianty zada-
szenia z myślą, że to zielo-
nogórzanie zadecydują, któ-
ry wariant bardziej im się po-
doba. Dzisiaj już wiemy, któ-
ra wersja będzie realizowa-
na. To pierwszy, konkretny 
krok w odbudowie amfite-
atru. Takie są oczekiwania 
zielonogórzan. Rozmawiali-
śmy o tym podczas kampa-
nii wyborczej i podczas wie-
lu bezpośrednich spotkań. 
Robiliśmy też ankiety bada-
jące nastawienie mieszkań-
ców. 2500 osób poparło żą-
danie modernizacji obiek-
tu. Dlatego poprawę sytuacji 
obiektu traktuję jako bardzo 
osobiste zobowiązanie.

Koncepcja została przygo-
towana przez architektów 
Małgorzatę Adamowicz-No-
wacką i Marka Nowackiego 
z opolskiego Biura 87A s.c. 
Chociaż zadaszenie widow-
ni, tak aby pogoda nie mia-
ła wpływu na odbywające 
się tutaj imprezy, jest najbar-
dziej widocznym elementem, 
architekci przygotowali rów-
nież koncepcję całościowej 
modernizacji widowni.

Projektanci postanowili 
wykorzystać skarpę od strony 
parkingu. Zostanie przebu-
dowana i lepiej wykorzysta-
na. To w niej zaprojektowano 
wejście do amfiteatru. Tutaj 
będzie duży hol, kasy bileto-
we, miejsce na kawiarnię uru-
chamianą podczas koncertów 
oraz toalety (dzisiaj są na ze-
wnątrz obiektu).

- Nad nimi znajdzie się 
duży taras widokowy, gdzie 

podczas przerwy będzie moż-
na wyjść np. na kawę - doda-
je wiceprezydent Paweł Ton-
der. - Po modernizacji amfi-
teatr pomieści około 3 tys. 
widzów.

Znamy wyniki głosowania. 
Jakie będą następne kroki? 
Teraz koncepcja zostanie 
uszczegółowiona i powsta-
nie Program Funkcjonalno-
-Użytkowy. - To będzie pod-
stawą do starania się o środ-
ki zewnętrzne z Unii Europej-
skiej lub centralne - zdradza 
prezydent Pabierowski. Pro-
jektanci wyliczyli na podsta-
wie cen z sierpnia br., że sza-
cunkowo inwestycja będzie 
kosztowała około 40 mln zł 
netto. Sama przebudowa am-
fiteatru potrwa blisko 26 mie-
sięcy i powinna się zakończyć 
na przełomie lat 2027-2028.

(tc)

Zwycięski wariant nr 2 - dach w kształcie siodła zbudowanego z poduszek lub bąbli. Podobne rozwiązanie zastosowano  
w amfiteatrze w Szczecinie.

Marcin Pabierowski
prezydent Zielonej Góry
- Bardzo się cieszę, że zielono-
górzanie tak licznie głosowali. 
Zwycięski projekt zostanie 
zrealizowany. Odnowiony amfi-
teatr będzie piękny i ponownie 
stanie się miejscem ważnych 
wydarzeń kulturalnych.

Wariant nr 1 Wariant nr 2

Na fanpage Urzędu Miasta na Facebooku temat wyboru 
zadaszenia amfiteatru cieszył się olbrzymim zainteresowa-
niem. Pojawiły się 424 komentarze. Prezentujemy niektóre 
z nich, dotyczące zadaszenia.

• Mark Kwiatkowski: - Bezapelacyjnie głos oddany na 
2, podejrzewam, że lepszy opływowy kształt, jeśli chodzi 
o warunki atmosferyczne, jak i akustyczne.
• Łukasz Łacny: - Czy w obu wersjach zostały wzięte pod 
uwagę kwestie akustyczne? To raczej kluczowe zagadnienie 
przy zadaszaniu amfiteatru. Obie ładne, ale czy wersja nr 1 
nie będzie przypadkiem koszmarem akustyków i artystów 
występujących na scenie? Z uwagi na funkcjonalność 
wybrałbym wersję nr 2.
Odp. Marcin Pabierowski: - Tak, zrobią to firmy profesjo-
nalne w tego typu obiektach.
• Ala Ligocka: - Fale mało praktyczne, przy dużych opa-
dach śniegu będzie duży ciężar. Zdecydowanie 2.
• Łukasz Zygmunt: - Wszystko super, tylko czemu nie 
możemy zapoznać się z tą koncepcją, a jedynie z kształtem 

dachu? Amfiteatr to nie tylko dach, ale również cała infra-
struktura wchodząca w jego skład oraz otoczenie. Jak już 
coś mamy zrobić, zróbmy to porządnie.
Odp. Marcin Pabierowski: - Będzie porządnie. Komplek-
sowe projekty z infrastrukturą. Dopasowane do warunków 
terenowych i przyrodniczych. Pełna infrastruktura, 
pomieszczenia techniczne, sala konferencyjna, antresola 
zwrócona do Piast Polany. Miejsce na wydarzenia i spotka-
nia. Profesjonalne zespół to projektował.
• Regina Karcz-Chańczewska: - Wariant pierwszy 
przypomina mi dworzec PKP, wolę sprawdzony „spodek”. 
Wariant 2.
• Jolanta Dobrowolska: - Wariant 2 jest ciekawszy i super 
wkomponuje się w otoczenie.
• Zuzanna Kościelniak-Błasiak: - Nr 1!!! To fale, to lek-
kość, to bliżej natury.
• Artur Beling: - 1. Bardzo inteligentny projekt, fajne 
odprowadzanie wody, bardzo podobny do tego, który 
stoi przy Ośrodku Kultury w Kołobrzegu. Moim zdaniem 
świetny.

• Paulina Maciejewska: - Czy w planach jest również 
wykonanie windy, czy innych udogodnień, aby osoby 
niepełnosprawne, ale również inne osoby z problemami 
z poruszaniem się mogły dostać się do amfiteatru? Dla nich 
te schody są nie do pokonania.
Odp. Marcin Pabierowski: - Tak, obiekt będzie dosto-
sowany dla osób z problemami w poruszaniu się. Ma 
w skarpie toalety pom. techniczne, salkę konferencyjna 
i windę. Ponadto będzie kawiarnia i antresola otwarta na 
Piast Polanę.
• Michał Lemiesz: - Zdecydowanie projekt nr 1. Nie znam 
się na wszystkich technikaliach, kątach i logarytmach 
związanych ze spadkiem dachu, ale fakt że „harmonijka” 
będzie nasza mnie przekonuje.
• Natalia Nester: - Superpomys,ł wreszcie amfiteatr 
będzie mieć drugie życie. Jak dla mnie zdecydowanie 
wersja nr 2.
• Adam Skrycki: - W projekcie nr 1 zadaszony jest większy 
obszar, a ten drugi to taki w kształcie żółwia bajerancki. 
Wariant 1.

• Marek Humiński: - Oba projekty świetne, ale chyba 
stawiałbym na unikatowość. Nr 1.
• Mateusz Stępniak: - Wizualizacja a rzeczywistość 
będzie taka sama jak w przypadku Planetarium Wenus?
Odp. Marcin Pabierowski: - Nie będzie.
• Dariusz Zajączkowski: - Oscypek fajny, ale wachlarz 
fajniejszy.
• Dante Mattina: - Wariant drugi trochę wielgachną 
podpaskę mi przypomina. Głosuję na wariant 1. Jest lekki 
w wyglądzie i nowoczesny.
• Basia Rz: - W ogóle nie podoba mi się pomysł z zadasze-
niem - to miejsce jest piękne takie, jakie jest. Wystarczy 
w zupełności remont widowni.
• Maria Kida: - Każdy wariant jest super, najważniejsze 
żeby było zrobione i w końcu nie straszyło.
• Przemysław Piejka: - Najlepiej długo nie dywagować 
i w końcu zrobić. Tam wszystko będzie lepsze niż to, co jest.
• Henia Lat: - Bardzo się cieszę, że w końcu amfiteatr bę-
dzie odnowiony i można będzie oglądać dużo imprez, oba 
projekty mi się podobają, także dla mnie obojętnie który.

KOMENTARZE NA FB

1.336 głosów 1.447 głosów
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MZK

Kultowy ikarus wrócił do Zielonej Góry
Z inicjatywy Jacka Newelskiego i Oskara Suchodolskiego z MZK do miasta trafił zabytkowy ikarus 280. W 
minionym tygodniu zaprezentował się w pełnej okazałości w zajezdni miejskiego przewoźnika przy ul. Chemicznej. 
Będzie go można zobaczyć podczas Winobrania.
Zielona Góra w kraju koja-
rzy się z nowoczesną, eko-
logiczną komunikacją miej-
ską opartą w większości na 
autobusach elektrycznych. 
Wielu mieszkańców ma jed-
nak spory sentyment do tra-
dycyjnych pojazdów spali-
nowych. I właśnie naprze-
ciw tym oczekiwaniom wy-
szli zielonogórscy fani trans-
portu publicznego.

- Od kilku lat myśleliśmy 
o sprowadzeniu zabytkowe-
go autobusu - zdradził Jacek 
Newelski, kierownik działu 
przewozów MZK, który daw-
niej działał w Zielonogórskim 
Klubie Miłośników Komuni-
kacji Miejskiej. - Dojrzeliśmy 
do tego w marcu, gdy naszą 
zajezdnię odwiedził zabytko-
wy ikarus z firmy RetroBus 
i wzbudził wśród mieszkań-
ców spore zainteresowanie. 
Pojazd sprowadziliśmy z Bu-
dapesztu, to jeden z ostatnich 

egzemplarzy, które kursowa-
ły po stolicy Węgier. I prezent 
dla mieszkańców na 70-lecie 
funkcjonowania naszej fir-

my. Osobom starszym przy-
pomnimy, a młodszym poka-
żemy, jak się kiedyś jeździ-
ło i jakie autobusy stanowi-

ły podstawę funkcjonowania 
komunikacji miejskiej.

Oskar Suchodolski uzupeł-
nił: - Miasto dąży do wymia-
ny taboru autobusowego i po-
prawy komfortu pasażerów, 
a my chcemy zachować hi-
storię komunikacji.

- Mój syn, który ma 14 lat, 
nigdy nie jechał ikarusem - 
dodał kierowca Krzysztof 
Fechner. - Pojazd znacznie 
różni się od nowoczesnych. 
Ma napęd na środkową oś 
i skrętne tylne koła. Czasem 
zimą były problemy z pod-
jazdem pod górkę, ślizgał się.

Ikarus 280 posłuży do lek-
cji historii o miejskiej komu-
nikacji, będzie pokazywany 
podczas różnych wydarzeń 
w Zielonej Górze. Premiera - 
podczas korowodu winobra-
niowego, legendarny ikarus 
zostanie zestawiony z nowo-
czesnym elektrycznym mer-
cedesem.

- W naszej firmie pracują 
też miłośnicy komunikacji, 
którym transport publicz-
ny leży na sercu - podsumo-
wał Robert Karwacki, pre-
zes MZK. - Zakupili ikarusa 
280, podobnego do tych, któ-
re kiedyś jeździły po ulicach 
Zielonej Góry. Poprosili o po-
moc w eksploatacji pojazdu.

Michał Niemczynowski, 
specjalista ds. rozkładów jaz-
dy i harmonogramów w MZK, 
ma nadzieję, że mieszkańcy 
odwiedzą zajezdnię 21 wrze-
śnia podczas dni otwartych 
miejskiego przewoźnika. To 
okazja, aby przejechać się ika-
rusem i „poczuć” ten pojazd.

Prezydent Marcin Pabie-
rowski z uznaniem przyjął 
tę inicjatywę i podkreślił, że 
ponowne pojawienie ikarusa 
będzie ciekawym elementem 
przypominającym krajobraz 
zielonogórskich ulic przeło-
mu XX i XXI wieku. (rk)

4

Pracownicy MZK, którzy sprowadzili ikarusa 280 do Zielonej 
Góry, zaprezentowali pojazd wiceprezydentowi Jarosławowi 
Flakowskiemu, prywatnie miłośnikowi miejskiej komunikacji

www.Lzg24.pl

BUDŻET OBYWATELSKI

Ostatni dzwonek 
na zgłoszenie 
projektu
Jeszcze do 15 września miesz-
kańcy mogą składać propozycje 
inwestycji w ramach Budżetu 
Obywatelskiego. - Są już pierwsze 
zgłoszenia, czekamy na więcej! 
Na realizację pomysłów mamy 
aż 9 mln zł - podkreśla prezydent 
Marcin Pabierowski.
Swoje pomysły zielonogórza-
nie mogą zgłaszać za pomocą 
platformy internetowej: ht-
tps://zielonagora.konsulta-
cjejst.pl/ Głosowanie wystar-

tuje 21 października i potrwa 
do 3 listopada. Udział może 
w nim wziąć każdy mieszka-
niec Zielonej Góry.

Wysokość puli na zgłoszo-
ne projekty wynosi 9 mln zł. 
Po raz pierwszy szansę re-
alizacji otrzymały projekty 
społeczne (900 tys. zł), czy-
li m.in. imprezy kulturalne, 
festiwale, spacery przyrodni-
cze, warsztaty, cykle spotkań 
z interesującymi osobami. Co 
ważne, brak jest minimalnej 
wymaganej kwoty przy każ-
dym zadaniu.

- Przyjmiemy każdy na-
wet najmniejszy pomysł. 
Wszystko to, co sprawi, że 
Zielona Góra będzie mia-
stem lepszym do życia. Po-
trzebujemy jednak zaan-

gażowania samych miesz-
kańców w całą ideę Budże-
tu Obywatelskiego. To jest 
kluczowe - przekonuje M. 
Pabierowski.

Aby zachęcić zielonogó-
rzan do udziału w inicjatywie 
po mieście krąży charaktery-
styczny kolorowy wózek in-
formacyjny. Na miejscu radni 
i urzędnicy tłumaczą wszyst-
kie zasady BO 2025 służąc 
mieszkańcom radą.

***Harmonogram spotkań
12.09 - os. Czarkowo (przy 
Biedronce), godz. 16.00-18.00
13.09 - ul. Władysława IV, 
godz. 16.00-18.00
14.09 - os. Zacisze, godz. 
16.00-18.00

(md)

• Departament Inwestycji Miejskich (oświetlenie 
ulic, siłownie pod chmurką, boiska, place zabaw, 
rewitalizacja parków, tory rowerowe, ścianki wspi-
naczkowe itp.) - Michał Bela, tel. 68 45 64 204
• Departament Zarządzania Drogami (budowa 
dróg) - Krzysztof Jarosz, tel. 68 45 64 307
• Departament Rozwoju (plany zagospodarowania 
przestrzennego, własności działek) - https://sip.
zielona-gora.pl/jarc-gui/views/main.xhtml - spraw-
dzenie własności działek, https://bip.zielonagora.
pl/81/Akty_planowania_przestrzennego_-_Mapa/ 
- plany zagospodarowania przestrzennego
• Departament Bezpieczeństwa i Zarządzania Kry-
zysowego (bezpieczeństwo, szkolenia z pierwszej 
pomocy itp.) - Dorota Ostrowska, tel. 68 457 56 59

• Departament Strategii Zarządzania Miastem 
(schronisko dla zwierząt, ogrody działkowe, zieleń 
miejska itp.) - Joanna Pieniężna, tel. 68 45 64 317
• Departament Prezydenta Miasta (poprawność 
wniosków pod względem formalnym, informacje 
ogólne) - Wojciech Lebel, tel. 68 45 64 106, Piotr 
Dubicki, tel. 68 45 64 104
• Wydział Sportu, Kultury i Turystyki (sport, kultura 
i turystyka) - Paweł Szcześniak, Adrianna Nicińska, 
tel. 68 419 89 03, Justyna Hak, Kajetan Suder, tel. 
68 419 89 10/09
• Wydział Oświaty i Spraw Społecznych (edukacja, 
zdrowie, polityka senioralna) - Milena Marszałek, 
tel. 68 45 64 975
• pełnomocnik prezydenta ds. organizacji pozarzą-
dowych - Monika Jakubowska, tel. 68 419 89 05

   Pomoc przy wypełnianiu wniosku

POMOC

Przewóz osób 
niepełnosprawnych
Niepełnosprawni zielonogó-
rzanie mają prawo korzystać z 
transportu specjalnie przysto-
sowanymi busami na terenie 
miasta.
Komunikacja mikrobuso-
wa funkcjonuje od ponie-
działku do piątku w godz. 
6.00-22.00. W soboty i nie-
dziele przy wykorzysta-
niu jednego samochodu, 
o ile w dniu roboczym po-
przedzającym dzień wolny 
najpóźniej do 16.00 będzie 
zgłoszone zlecenie trans-
portu. W soboty bus jest 
dostępny w godz. 8.00-
18.00, w niedziele i świę-
ta w godz. 9.00-15.00.

W przypadkach szczegól-
nie uzasadnionych usługi 
mogą być świadczone rów-
nież poza tymi godzinami 
funkcjonowania, pod wa-
runkiem złożenia zamówie-
nia z wyprzedzeniem przy-
najmniej jednodniowym, 
a na dzień wolny od pracy 
w ostatnim poprzedzającym 
dniu roboczym.

Zamówienia na kursy 
przyjmowane są pod nr 
tel. 664 478 849 lub mailo-
wo: sekretariat.rinar@gma-
il.com od poniedziałku do 
piątku w godz. 6.00-22.00. 
W soboty niedziele i świę-
ta zamówienia nie są przyj-
mowane.

Przewóz pojazdami spe-
cjalistycznymi przydziela-
ny jest osobom, które nie są 
w stanie samodzielnie lub 
z pomocą asystenta/opie-
kuna korzystać z transportu 
publicznego i poruszają się 
na wózku. Należy posiadać 
ważne orzeczenie o niepeł-
nosprawności.

Szczegóły na stronie urzę-
du miasta www.zielona-go-
ra.pl w zakładce „niepełno-
sprawni”.

(ah)

RANKING

U nas 
to się oddycha!
Europejska Agencja Środowiska 
EEA opublikowała ranking jakości 
powietrza w europejskich miastach 
- European City Air Quality Viewer. 
W klasyfikacji uwzględniono 375 
miejscowości i ponad 500 stacji mo-
nitorujących poziom zanieczysz-
czeń w latach 2022-2023. W Polsce 
najlepiej wypadła Zielona Góra!
- Bardzo mnie to cieszy. To 
oznacza, że podejmowano 
przez nas proekologiczne 
działania mają sens i przyno-
szą zielonogórzanom korzyści 

- komentuje prezydent Marcin 
Pabierowski. I wylicza podję-
te przez miasto inicjatywy.

- Uczestniczymy w pro-
gramie „Czyste powietrze”, 
który pomaga mieszkańcom 
wymienić stare piece, ale też 
w programie „Ciepłe miesz-
kanie”, który w budynkach 
wielorodzinnych pomaga za-
stąpić nieekologicznie źródła 
ogrzewania nowszymi insta-
lacjami. Miasto zamontowało 
tablicę multimedialną LED in-
formującą o jakości powietrza 
w Zielonej Górze. Kluczowa 
jest także edukacja. Regular-
nie prowadzimy akcje infor-
macyjne, szczególnie wśród 
dzieci i młodzieży. Cyklicznie 
organizowane są konkursy do-

tyczące zanieczyszczenia po-
wietrza. Na pewno ważna jest 
wymiana taboru miejskiej ko-
munikacji na niskoemisyjny, 
ale też duży nacisk kładziemy 
na budowę ścieżek rowero-
wych. Tych działań jest wie-
le i na pewno będą rozwija-
ne i kontynuowane, bo zale-
ży nam na zdrowiu mieszkań-
ców - podkreśla prezydent.

Ranking EEA klasyfikuje 
miasta powyżej 50 tys. miesz-
kańców pod kątem zanie-
czyszczenia na podstawie 
poziomów PM 2.5. W Zielo-
nej Górze jakość powietrza 
uznano za zadowalającą, 
a stężenie pyłu zawieszonego 
to 10 mikrogramów na metr 
sześcienny powietrza. (md)
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BACHUSIKI

Lotnikus wylądował przed liceum na Winobranie
Stanął przed LO IV, czyli popularnym Lotnikiem. Tuż po wylądowaniu udało mu się utrzymać pozycję na jednej nodze. Zresztą, kto 
go tam wie, może wcale nie wylądował, lecz szykuje się do startu? Nawet autor rzeźby, Artur Wochniak, nie jest tego pewien.
Sobota. Szosa Kisielińska. 
Skwer przed wejściem do 
szkoły. Trochę po 13.00. 
Wszyscy już czekali, tylko… 
Bachusa nie było widać. 
Wreszcie przyjechał w asy-
ście syren policyjnych.

- Cóż, nawał obowiązków 
- tłumaczył się, chociaż klu-
cze do miasta miał przejąć 
dopiero za kilka godzin. Lot-
nikus to jego 71. bachusiko-
we „dziecko”.

- Jeżeli się państwo zasta-
nawiają, czy odleci, to zapew-
niam, że nie, chociaż ma bar-
dzo solidne skrzydła i nie-
złomny charakter absolwen-
ta szkoły - mówiła dyrektorka 
liceum Agnieszka Makarska. - 
Nasz fundator, pan Anatol Ka-
łasznikow, spełnił nasze ma-
rzenie o posiadaniu Lotnikusa. 
To pierwsza miejska szkoła, 
która ma swojego Bachusika.

- Bardzo się cieszę, że trady-
cja winiarska Zielonej Góry jest 
podtrzymywana właśnie przez 
Bachusiki. Gratuluję serdecz-
nie i mam nadzieję, że to dobry 
przykład i inne szkoły również 

będą miały takie figurki u sie-
bie - komentował prezydent 
Marcin Pabierowski, zaprasza-
jąc na wieczorną uroczystość 
przekazania kluczy stojącemu 
obok Bachusowi.

Lotnik jest pierwszą miej-
ską szkołą, przed którą stoi 
Bachusik. Inną placówką 
oświatową z Bachusikiem jest 

Medyczne Studium Zawodo-
we „Medyk”, przy ul. Wazów.

- To pierwszy Bachusik sto-
jący na jednej nodze, w pozy-
cji jaskółki - opowiadał Artur 
Wochniak. - Myślę, że aero-
dynamika tego brzucha i te-
go nosa jest idealna.

Bachusik powstał z okazji 
jubileuszu 45-lecia szkoły. Co 

ciekawe, został ufundowany 
przez osobę prywatną. - Pa-
dła taka propozycja i od razu 
odpowiedziałem tak - tłuma-
czył Anatol Kałasznikow, fun-
dator rzeźby. - Czuję się moc-
no związany ze szkołą. Mój syn 
Szymon jest jej absolwentem, 
a ja przez wiele lat byłem prze-
wodniczącym rady rodziców.

Bachusiki zasiedlają mia-
sto już od 14 lat. W większo-
ści są ufundowane przez oso-
by prywatne lub firmy. Teraz 
mamy ich wysyp. Przed tygo-
dniem odsłonięto CeMeSju-
sza Zdrovikusa, Bachusika nr 
70, ufundowanego przez Cen-

trum Medyczne Sulechow-
ska. Lotnikus jest 71. W śro-
dę, 11 września, zawita do nas 
nr 72. czyli Bachantka Novita. 
Jeszcze we wrześniu (wiado-
mość nieoficjalna) powinien 
zamieszkać u nas Bachusik 
nr 73. (tc)

Odsłonięcie Lotnikusa. Od lewej: Bachus, prezydent Marcin Pabierowski, fundator rzeźby 
Anatol Kałasznikow, dyrektorka Lotnika Agnieszka Makarska i rzeźbiarz Artur Wochniak.

WINOBRANIE

Sroki i kabaret 
na plakatach
Związek Polskich Artystów Pla-
styków Okręgu Zielonogórskiego 
i Zielonogórski Ośrodek Kultury 
rozstrzygnęły Ogólnopolski 
Konkurs na Artystyczny Plakat 
Winobraniowy.
Wpłynęło 78 plakatów stwo-
rzonych przez 46 artystek 
i artystów. Jury wybrało 
20 najlepszych prac, może-
my je oglądać do 15 września 
w Galerii Pro Arte przy Sta-
rym Rynku. Nagrody zdobyli: 
Paweł Król (Grand Prix), An-

na Pałosz i Damian Apanaso-
wicz (wyróżnienia).

- Poziom był wysoki, otrzy-
maliśmy więcej prac - ocenia 
Tomasz Daiksler, prezes ZPAP 
Okręgu Zielonogórskiego, je-
den z jurorów. - Zwycięzcę 
wybraliśmy jednogłośnie. Za-
skoczył mnie plakat ze sroką 
pijącą wino, ale w końcu Zie-
lona Góra jest sroczym azy-
lem. Jeden z wyróżnionych 
plakatów przypomniał, że na-
sze miasto słynie z kabaretów.

Agata Miedzińska, dyrektor-
ka ZOK, dodaje: - To artystyczna 
wizja winobraniowego plakatu, 
chodzi o to, aby uczestnicy kon-
kursu pokazali, co im w duszy 
gra i uruchomili ogromne po-
kłady wyobraźni. (rk)

Najlepsze prace możemy oglądać w Galerii Pro Arte do 15 
września FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Sylwia Gromacka-Staśko tworzy barwne, bajkowe światy

WINOBRANIE

Kolor prosto 
z Madrytu
Autorką graficznej oprawy Wi-
nobrania jest Sylwia Gromacka-
-Staśko, barwna jak jej prace.

Na obrazach wszystko kipi 
kolorem - bajkowe domki, 
ptaki na gałęziach, winiar-
ki depczące owoce w becz-
kach. Zielonogórzanie ze 
sztuką Sylwii Gromackiej-
-Staśko mają do czynienia 
od lat, jej prace znajdują się 
w zbiorach prywatnych i in-
stytucjach kultury. Motywy 

związane z uprawą winoro-
śli znajdziemy na banerach, 
etykietach zwycięskich win 
winobraniowych, gadże-
tach w Palmiarni i informa-
cji turystycznej w ratuszu. 
Artystka uprawia malarstwo 
naiwne w technice akrylo-
wej i olejnej. Maluje głównie 
na płótnie, uwielbia też sta-
re deski. Zajmuje się również 
zdobieniem szkła użytkowe-
go i ozdobnego. Przez siedem 
lat pobierała nauki w pracow-
ni ART w Madrycie. Stamtąd 
15 lat temu przywiozła kolor 
i… męża. Dominik Staśko to 
rzeźbiarz z Krakowa. Osie-
dlili się w Droszkowie, gdzie 
wspólnie tworzą. (ah)

Jest bardzo tajemnicza. Tydzień temu 
uchwyciliśmy ją od tyłu. Teraz poznali-
śmy jej twarz. To kolejne dzieło Artura 
Wochniaka. Nowa figurka stanie na 
Winnym Wzgórzu blisko napisu „I love 
Zielona”. Odsłonięcie w środę, 11 
września, o 12.00. Nazywa się Novita, bo 
fabryka Novita jest jej fundatorem. - Nasz 
zakład obchodzi 50-lecia istnienia. Cały czas 
działamy w mieście, figurka ma o tym przypominać - mówi Radosław 
Muzioł, prezes Novity. Bachantka nawija nić na kołowrotek. Jednak 
w fabryce nie używano tak małych urządzeń i nikt nie napędzał ich 
ręcznie. Współczesne maszyny są o wiele większe. - Ale kołowrotek 
jest ładniejszy. I materiał na nici jest bardziej szlachetny - śmieje się A. 
Wochniak. I zdradza, że Novita przędzie nić z własnych włosów. Chcie-
libyście mieć dywan wykonany w taki sposób?

     BACHANTKA NOVITA
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WINOBRANIE

Tak się bawią zielonogórzanie i goście! 
Uśmiechy nie schodzą z twarzy!

Opis mijających dni mógłby zawierać właściwie same czasowniki. Bo 
podczas Winobrania jesteśmy cały czas w ruchu: spacerujemy, rozmawiamy, 
degustujemy, tańczymy, śpiewamy, oglądamy, podziwiamy… - A przede 
wszystkim: bawimy się! Kto może, to do upadłego - puszcza do nas oczko 
Jego Brzuchatość Bachus. I przypomina: - Przed nami jeszcze pięć dni uciech!
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WINOBRANIE

Tak się bawią zielonogórzanie i goście! 
Uśmiechy nie schodzą z twarzy!

Opis mijających dni mógłby zawierać właściwie same czasowniki. Bo 
podczas Winobrania jesteśmy cały czas w ruchu: spacerujemy, rozmawiamy, 
degustujemy, tańczymy, śpiewamy, oglądamy, podziwiamy… - A przede 
wszystkim: bawimy się! Kto może, to do upadłego - puszcza do nas oczko 
Jego Brzuchatość Bachus. I przypomina: - Przed nami jeszcze pięć dni uciech!

FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI, KASIA KLIMKOWSKA
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WINOBRANIE

Jeszcze barwniej 
jeszcze więcej
Korowód, który jest zwieńcze-
niem Dni Zielonej Góry, przejdzie 
w sobotę, 14 września, w samo 
południe al. Konstytucji 3 Maja.

Nieodłącznym elementem 
największego święta wina 
w Polsce jest korowód. Ha-
sło tegorocznego przemarszu 
brzmi: „Niech żyją: bezgra-
niczna fantazja, radość, za-
bawa i niczym nieograniczo-
ne poczucie humoru!” Z ro-
ku na rok pochód rośnie w si-
łę. - Pojawią się nowe pojaz-

dy glinoludów, jeszcze wię-
cej artystów teatrów ulicz-
nych i grup rekonstrukcyj-
nych, szczudlarze, akrobaci, 
uczniowie szkół, przedstawi-
ciele lokalnych firm i oczy-
wiście winiarze - mówi Ro-
bert Czechowski, dyrektor 
Lubuskiego Teatru i reżyser 
korowodu.

W sobotnie południe prze-
marsz wyruszy spod aresztu 
przy ul. Łużyckiej, w kierun-
ku Palmiarni i galerii Focus 
Mall. Prezydent Marcin Pa-
bierowski zrezygnował z try-
buny, z której władze miasta 
oglądały korowód. - Chcę ten 
czas spędzić wspólnie z zie-
lonogórzanami i bez podzia-
łów - mówi włodarz. (ah)

WINOBRANIE

Na końcówkę 
Kult i Sarsa
Sceny winobraniowe nie milkną! 
Przed nami jeszcze mnóstwo 
koncertów, dobrej muzyki i 
nieustającej zabawy. Sprawdź, 
kto jeszcze wystąpi (wybrane z 
programu).
Na scenie na pl. Powstańców 
Wielkopolskich koncerty roz-
poczynają się o 20.30. W śro-
dę, 11 września wystąpi Ur-
szula, w czwartek Paktofoni-
ka. W piątek duża dawka kul-
towego brzmienia w wyko-

naniu, a jakże, zespołu Kult! 
W sobotę wystąpi Sarsa.

Scena na pl. Teatralnym 
to m.in.: środa, 11 września - 
17.00 - Orkiestra Dęta „Zastal”, 
18.30 - Latarnik, 20.00 - Bibobit; 
czwartek - 17.00 - Dekolt Hy-
draulika, 18.30 - „Klasyka Roc-
ka lat 80/90” Muzopozytywni 
i Paulina Gołębiowska, 20.00 - 
Universe; piątek - 17.00 - Echa, 
18.30 - Cosmos, 20.00 - Bara-
novski, 22.00-0.00 - Dyskoteka 
Dorosłego Człowieka; sobota - 
16.30 - Grupy Artystyczne z Niet-
kowa, 17.10 - Lubuskie Konfron-
tacje Artystyczne, 18.30 - Orkie-
stra na dużym rowerze, 20.00 - 
Not So Perfect, 22.00-0.00 - Dys-
koteka Dorosłego Człowieka. (dsp)

Korowód to wielki pokaz kreatywności i talentów
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Tylko mi nie mówcie, że jakiś byle deszczyk z nieba przeszko-
dzi wam w zabawie, bo nie uwierzę! Mnie nic nie jest w stanie 
powstrzymać, jeśli muzyka, dobry trunek i weseli kompani są 
na wyciągnięcie ręki. Kurtka na grzbiet, parasol w dłoń i ru-
szamy w tany! Winobranie trwa! (dsp) FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

WINOBRANIE

Nasze miasto winem stoi! Spacerujemy, degustujemy…
Winiarskie tradycje to siła Zielonej Góry. Wyśmienite trunki przyciągają gości z Polski i zagranicy. Piwnice i zakątki związane z winną hi-
storią miasta otwierają się przed ciekawskimi. Do odwiedzin zachęcają gospodarze okolicznych winnic.
Przyjdź, przyjedź, nastaw 
uszu, rozkoszuj się smakiem! 
Stolica polskiego wina zapra-
sza, przed nami jeszcze pięć 
dni wyjątkowych w skali kra-
ju atrakcji.
• Spacer z przewodnikiem 
po winiarskich zabytkach 
(zbiórka przed Planetarium 
Wenus, bilety - 15 zł, dzieci 
do 12 lat bezpłatnie): czwar-
tek, 12 września - 13.30-
15.00; piątek, 13 września 
- 12.00-13.30 i 15.30-17.00; 
sobota, 14 września - 10.00-
11.30 i 15.30-17.00; niedzie-
la, 15 września - 10.30-
12.00.
• Nocny spacer z przewod-
nikiem i lampami naftowy-
mi po winiarskich zabyt-
kach (zbiórka przed Plane-
tarium Wenus, bilety - 20 zł, 
dzieci do 12 lat bezpłatnie): 
piątek, 13 września - 20.30-
22.00; sobota, 14 września - 
21.00-22.30.
• Dzień otwarty piwnicy wi-
niarskiej Sali Szeptów (ul. So-
wińskiego 3): sobota, 14 wrze-

śnia - 10.00-20.00, wstęp wol-
ny.
• Degustacja komentowa-
na (piwnica winiarska Sala 
Szeptów, ul. Sowińskiego 3, 
prowadzenie Maciej Nowicki 
z Fermentu, bilety 99 zł środa 
i 109 zł, liczba miejsc ograni-
czona, www.abilet.pl): środa, 
11 września - 19.00, „Wszyst-
kie kolory tęczy, czyli lubu-
skiej wina w różnych bar-
wach: białe, różowe, poma-
rańczowe i czerwone”; pią-
tek, 13 września - 18.30 „ Pół-
noc vs. południe, czyli ko-
respondencyjny pojedynek 
pomiędzy winami z dwóch 
części Lubuskiego”; sobota, 
14 września - 16.00 „Lubu-
skie bąblem stoi, czyli lubu-
skie wina musujące w róż-
nych stylach - od saturacji 
po metodę tradycyjną” oraz 
19.00 „Wielki finał, czyli prze-
gląd lubuskich win nagrodzo-
nych w tegorocznych konkur-
sach winiarskich”.
• Gala Lubuskiego Wina (Pal-
miarnia Zielonogórska, bi-

lety 180 zł, liczba miejsc 
ograniczona, www.abilet.
pl): czwartek, 12 września - 
19.00, prowadzenie Tomasz 
Prange-Barczyński i M. No-
wicki.
• Piwnica na Wodnej (ul. 
Wodna 32, zaprasza win-
nica Miłosz w Łazie): śro-
da-piątek, 11-13 września - 
16.00-20.00, sobota, 14 wrze-
śnia - 12.00-22.00, niedziela, 
15 września - 12.00-16.00 - 

degustacje wina biologicz-
nego i tajniki produkcji wina 
musującego Grempler Sekt, 
marki istniejącej od 1826 r.; 
piątek, 13 września - 20.00, 
wielka komentowana degu-
stacja przekrojowa z okazji 
20-lecia winnicy Miłosz, bi-
lety 80 zł, rezerwacja winni-
camilosz.pl.
• Wycieczki na winnice (Wi-
noBusy odjeżdżają z parkin-
gu dla autokarów przy Fil-

harmonii Zielonogórskiej; bi-
lety w przedsprzedaży 80 zł 
www.lubuskielove.pl, Biu-
ro Podróży MEGA TOURS, 
ul. Żeromskiego 8; w week-
endy 30 minut przed odjaz-
dem pierwszego WinoBusa 
w punkcie odjazdu; w dniu 
wyjazdu 85 zł):
- środa, 11 września - winnica 
„Łukasz” w Wityniu - 13.15-
16.15; „Cantina” w Mozowie, 
16.30-19.00;
- czwartek, 12 września - 
„Aris” w Krośnie Odrz., 12.15-
15.45; „Łukasz” w Wityniu, 
12.30-15.30; „Na Leśnej Po-
lanie” w Proczkach, 15.45-
18.15; „Julia” w Starym Ki-
sielinie, 15.45-17.50;
- piątek, 13 września - „Mar-
cus” w Sterkowie, 9.45-
12.45; „Saganum” w Żaga-
niu, 9.30-13.00; „Pod Winną 
Górą” w Cigacicach, 12.45-
15.15; „Żelazny” w Łazie, 
13.00-15.30; „Pod Wieżą” 
w Trzebulach, 13.15-16.15; 
„Julia” w Starym Kisielinie, 
15.45-17.45; „Ingrid” w Łazie, 

16.00-18.30; „Miłosz” w Ła-
zie, 16.30-19.00;
- sobota, 14 września - „Pod 
Wieżą” w Trzebulach, 9.30-
12.30; „Cantina” w Mozowie; 
10.00-12.30; „Aris” w Krośnie 
Odrz., 10.00-13.30; „Equus”, 
Lubuskie Centrum Winiar-
stwa w Zaborze, 10.00-12.30; 
„Żelazny” w Łazie, 12.45-
15.15; „Ingrid” w Łazie, 13.00-
15.30; „Winnogóra w Ogro-
dzie” w Górzykowie, 13.00-
15.30; „Marcus” w Sterkowie, 
13.30-16.30; „Mozów” w Mo-
zowie, 15.30-18.00; „Adam 
Płoński” w Wojsławicach, 
15.45-18.15; „Equus”, Lu-
buskie Centrum Winiarstwa 
w Zaborze, 16.00-18.30; „Mil-
sko” w Milsku, 16.30-19.30;
- niedziela, 15 września - „Sa-
ganum” w Żaganiu, 9.30-
13.00; „Mozów” w Mozo-
wie, 10.00-12.30; „Na Le-
śnej Polanie” w Proczkach, 
10.00-12.30; „Miłosz” w Ła-
zie, 12.30-15.00; „Folwark 
Pszczew” w Pszczewie, 12.30-
16.00. (dsp)

Nocny spacer poprowadził Szymon Płóciennik z Fundacji 
Tłocznia. Na frekwencję nie mógł narzekać… 
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Umowę na remont ul. Wyszyńskiego i Łużyckiej podpisali 
Piotr Klapsa, prokurent firmy Infrakom Kościan i prezydent 
Marcin Pabierowski FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

www.Lzg24.pl

INWESTYCJE

Dwie ulice 
do remontu
Prezydent Marcin Pabierowski 
podpisał umowę z firmą Infrakom 
Kościan na modernizację ul. Łu-
życkiej (część drogi wojewódzkiej 
nr 282) i przebudowę ul. Wyszyń-
skiego. - Po zmianach będziemy 
komfortowo i bezpiecznie poru-
szać się po drogach - zapowiada 
gospodarz miasta.
Wykonawca będzie miał czte-
ry miesiące na realizację zada-
nia (od przekazania placu budo-
wy). Koszt inwestycji zamknie 
się w kwocie 5 mln 425 tys. zł, 

w tym zakres podstawowy wy-
ceniono na 3 mln 640 tys. zł, 
a opcjonalny na 1 mln 785 tys. zł.

Modernizacja ul. Łużyc-
kiej obejmie odcinek o długo-
ści około 1,7 km. W planach 
jest remont i poszerzenie na-
wierzchni jezdni, remonty 
zatok autobusowych, prze-
budowa istniejących i budo-
wa nowych chodników, re-
monty nawierzchni pasów 
do skrętu w prawo i pasów 
włączeń, wymiana krawęż-
ników i obrzeży. Mamy też 
dobrą wiadomość dla miło-
śników jazdy na dwóch kół-
kach, miasto przewidziało 
budowę kolejnego odcinka 
drogi dla rowerów przy ul. 
Łużyckiej.

Z kolei fragment ul. Wy-
szyńskiego zostanie posze-
rzony, aby wyodrębnić do-
datkowy pas ruchu i wpro-
wadzić trzy lewoskręty: z ul. 
Wyszyńskiego w ul. Zbysz-
ka Godlewskiego (droga we-
wnętrzna), z Wyszyńskiego 
do stacji paliw i z Wyszyń-
skiego w ul. Monte Cassino.

- To ważne inwestycje dro-
gowe długo oczekiwane przez 
mieszkańców, które upłynnią 
ruch na Łużyckiej i Wyszyńskie-
go - mówi prezydent Marcin Pa-
bierowski. - Po zmianach bę-
dziemy komfortowo i bezpiecz-
nie poruszać się po drogach. Do-
datkowo powstanie kolejny od-
cinek ścieżki rowerowej, do na-
prawy są też zatoki autobusowe.

- Przebudowę zacznie-
my od ul. Łużyckiej - za-
powiada Piotr Klapsa, pro-
kurent firmy Infrakom Ko-
ścian. - Jedna nasza ekipa 
zajmie się wymianą krawęż-
nika na wyspie rozdzielają-
cej ruch na wysokości ko-
ścioła św. Ducha (jadąc od 
ronda Jana Pawła II w stronę 
Wilkanowa), druga wykona 
ścieżkę rowerową i chodnik 
w sąsiedztwie skrzyżowa-
nia z ul. Francuską i przej-
ściem dla pieszych przy ul. 
Zachodniej. W drugim eta-
pie zajmiemy się wykona-
niem nawierzchni jezdni. 
Na plac budowy na ul. Wy-
szyńskiego wejdziemy trosz-
kę później. (rk)

KONCERT

Pamiętamy Komedę
24 września o 19.00 w Filharmonii 

Zielonogórskiej wystąpi Piotr Schmidt 
International Sextet ft. Mino Cinelu & 
Wojciech Myrczek z „Piosenkami Ko-
medy”. P. Schmidt to wybitny trębacz 
jazzowy, aranżer, kompozytor, Trę-
bacz Roku 2023 (wg Jazz Forum), ma 
na koncie 16 albumów (w tym „Kome-
da Unknown 1967”). W. Myrczek jest 
znany z improwizacji i kreatywnego 
podejścia do wokalu. M. Cinelu gra 
na instrumentach perkusyjnych, 
flecie i gitarze. Jest znany z bogatego 
dorobku i współpracy z legendami 
muzyki jak Miles Davis, Weather 
Report czy Herbie Hancock. Bilety do 
kupienia na platformie abilet.pl (ah)

WYDARZENIE

Giełda kooperacji
Szukasz motywacji? Giełda 
kooperacji - Lubuskie 2024 jest 
dla ciebie! Jak nowoczesne tech-
nologie i megatredny zmienią 
świat? Czy sztuczna inteligencja 
polepszy dobrostan człowieka? 
Jakie wyzwania technologiczne 
czekają nowoczesny przemysł?
Na te i inne pytania w sobotę, 
21 września postarają się odpo-
wiedzieć eksperci (dr Michał 
Nowakowski, Joanna Brodzik, 
Paulina Górska, Jakub Wiech, 
dr Maciej Kawecki, Petros Psy-
llos) podczas Giełdy koopera-

cji - Lubuskie 2024. Wydarze-
nie odbędzie się w Parku Tech-
nologii Kosmicznych w Zie-
lonej Górze, jest skierowane 
głównie do przedsiębiorców 
i ich przedstawicieli. Udział 
jest darmowy.

W strefie motywacji eksperci 
i popularyzatorzy nauki przepro-
wadzą warsztaty w formie po-
wer speech bazujące na tema-
tyce Regionalnych Inteligent-
nych Specjalizacji Wojewódz-
twa Lubuskiego, a potem we-
zmą udział w panelach dysku-
syjnych, gdzie skonfrontują swo-
je opinie z przedstawicielami sa-
morządu oraz przedsiębiorcami.

Ponadto funkcjonować 
będzie miasteczko targo-

we - strefa wystawienni-
cza, gdzie zaprezentują się 
przedsiębiorcy biorący udział 
w wydarzeniu oraz instytucje 
okołobiznesowe, z których 
porad będzie można skorzy-
stać oraz strefa B2B, w której 
zaplanowano przestrzeń dla 
rozmów kooperacyjnych dla 
przedstawicieli biznesu i eks-
pertów z różnych dziedzin.

Nad przebiegiem wydarze-
nia będą czuwać: prowadzą-
cy Dzień Dobry TVN Damian 
Michałowski oraz głos Radia 
Zet Marek Starybrat. 

Informacje, zapisy i szcze-
gółowy program na stronie 
https://gielda.lubuskie.pl

(red)

INWESTYCJE

Prace na 
ul. Francuskiej
Wymieniają wodociąg na ul. 
Francuskiej. Są utrudnienia, ale 
ulica jest i do końca prac pozosta-
nie przejezdna.

W ramach inwestycji na od-
cinku od ul. Łużyckiej do 
Bułgarskiej powstaje bli-
sko 400 metrów nowej sieci 
wodociągowej, którą nieba-
wem popłynie woda do blo-
ków. Budowa oznacza pewne 
utrudnienia, przede wszyst-
kim dla kierowców.

- By były jak najmniejsze, 
nowy wodociąg budujemy 
w technologii bezwykopowej. 

Nie rozkopujemy całej ulicy, 
a jedynie komory startowe - 
wyjaśnia Monika Turzańska 
z Zielonogórskich Wodocią-
gów i Kanalizacji.

Na około czterometrowym 
odcinku wykopanej komo-
ry ulica jest zwężona i w tym 
miejscu ruch samochodów 
odbywa się wahadłowo, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
prowadzonych robót wyłączo-
ny z użytku jest też chodnik. 
Ulica jest i do końca prac po-
zostanie przejezdna.

- Nie przewidujemy też 
przerw w dostawie wody, 
płynie do bloków starym 
wodociągiem. Jedynie pod-
czas przepięcia do nowej sie-
ci można spodziewać się naj-
wyżej kilkugodzinnej prze-
rwy - dodaje M. Turzańska.

Wykonawcą inwestycji jest 
spółka Strabag Infrastruktu-
ra Południe, która wykonuje 
ją w ramach większego za-
dania zleconego przez mia-
sto pn. „Rozbudowa oraz po-
prawa stanu nawierzchni sie-
ci dróg w Zielonej Górze”. Je-
go częścią jest też moderniza-
cja ulic Ptasiej i Tadeusza Za-
wadzkiego „Zośki”, gdzie pra-
ce są już bardzo zaawansowa-
ne, Francuskiej i Słowackiej.

Na Francuskiej firma nie 
ograniczy się więc do zbu-
dowania wodociągu, po za-
kończeniu tego etapu prac 
odpowiedzialna jest za po-
łożenie nowej nawierzchni 
jezdni i chodników, wymia-
nę krawężników, odtworze-
nie progów zwalniających 
i rekultywację zieleni.  (el)

POMOC

Weterynarz 
nocą  
w weekendy
Dobre wieści dla miłośników 
zwierząt! Już wkrótce, dzięki 
Fundacji Bestaro, w mieście 
zostanie otwarty gabinet 
weterynaryjny, który będzie 
świadczył pomoc dla pupili 
w weekendy w godzinach 
nocnych.

Przedstawiciele Bestaro 
spotkali się z prezyden-
tem Marcinem Pabierow-
skim, aby omówić przed-
sięwzięcie. - Bardzo się 
cieszę z państwa inicja-
tywy - podkreślił prezy-
dent. - Nie ukrywam, że 
takiej opieki dla zwierząt 
w mieście brakowało. To 
odpowiedź na zapotrze-
bowanie zgłaszane przez 
mieszkańców. Zdarza się, 
że fachowa pomoc i pora-
da w kwestii zdrowia jest 
potrzebna od razu. Teraz 
będzie to możliwe. Dlate-

go jako miasto będziemy 
się starali wesprzeć pań-
stwa działalność.

Nowy gabinet wetery-
naryjny ma być otwarty 
przy ul. Miodowej 1. - Na 
razie trwają prace wykoń-
czeniowe - wyjaśnia Seba-
stian Skoracki, prezes Fun-
dacji Bestaro. - Myślę, że 
nasza inicjatywa zmieni 
wiele w kwestii opieki nad 
zwierzętami. To zielonogó-
rzanie sami sygnalizowali 
nam potrzebę otwarcia ta-
kiego gabinetu.

(md)
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Zakończyły się Igrzyska Paralimpijskie w Paryżu. Polska 
przywiozła aż 23 medale. I zaraz zaczęły się porównania do 
skromnego, liczącego zaledwie 10 krążków (w tym jeden złoty) 
dorobku olimpijczyków. Te zestawienia zawsze mnie śmieszą, bo 
o ile da się porównać sportowców zdrowych do niepełnosprawnych 
choćby podobną pracą, talentem, zaangażowaniem, postawą, o tyle obie te katego-
rie są nie do porównania pod względem czysto sportowym. Choćby z tego względu, 
że wśród zawodników niepełnosprawnych dyscypliny są podzielone na kategorie 
w zależności od schorzeń. Trudno więc postawić znak równości między np. zwycięz-
cą biegu na sto metrów na igrzyskach z triumfatorem tego dystansu wśród paralim-
pijczyków. Zanim jednak nasi lubuscy paraolimpijczycy, ich trenerzy i opiekunowie 
rzucą się na mnie z wyrazami oburzenia, powiem, że jestem pod wielkim wrażeniem 
tego, jak sport ludzi niepełnosprawnych rozwija się w Zielonej Górze i Gorzowie. 

Jaka świetna jest tam praca polegająca przecież nie tylko na 
śrubowaniu wyników, ale też aktywizacji poprzez sport ludzi 
pokrzywdzonych przez los. Oglądałem kilka konkurencji 
z paralimpiady, słuchałem wywiadów naszych medalistów 
i stwierdzam, że to wspaniali ludzie, którzy potrafią walczyć 

ze swoimi ograniczeniami. Robią coś kapitalnego dla siebie, 
swojego środowiska i kraju. To bardzo dobrze, że przed kilkoma 

laty postanowiono, że medaliści paralimpijscy po przekroczeniu 
progu wiekowego otrzymają od państwa emeryturę specjalną. To 

spora pomoc i wyraz doceniania ich za to, co robią.
Nasi piłkarze zaczęli mecze Ligi Narodów. Dobrze, że zamiast nudnych meczów 
towarzyskich wymyślono te rozgrywki. Gra się o coś, bo dla najlepszych o splendor, 
a dla słabszych o awans do grupy lepszych reprezentacji. Nasza ekipa ma fajnie, 
bo kiedyś została zakwalifikowana do grupy A, czyli do najlepszych i zdołaliśmy się 
wśród nich utrzymać, choć w grupie B, czyli słabszej, jest kilka zespołów, z którymi 
moglibyśmy mieć kłopoty. Tak czy siak gramy w elicie, a po zwycięstwie nad Szkocją 
w Glasgow mamy spore szanse, by się w niej utrzymać. Ale przecież jest jeszcze 
jedna korzyść z Ligi Narodów, czyli możliwość awansu „tylnym wejściem” na mi-

strzostwa Europy lub świata. Polska już z tego skorzystała, kiedy zajęliśmy w naszej 
grupie eliminacyjnej do niedawnych mistrzostw Europy trzecie miejsce za Albanią 
i Czechami, ale potem wygraliśmy z Estonią, zaliczyliśmy „zwycięski” remis z Walią 
i zagraliśmy w finałach. Jak w nich wypadliśmy, to inna sprawa. Tak więc warto 
w Lidze Narodów dobrze pograć.
Ostatnio zespoły z ekstraklasy i pierwszej ligi miały przerwę na okienko reprezenta-
cyjne, ale walczyły druga, trzecia i niższe ligi. Zielonogórska Lechia, po zachwytach 
nad jej grą w poprzednim meczu z Pniówkiem Pawłowice Śląskie, przegrała swój 
pierwszy mecz w sezonie, ulegając w lubuskich derbach w Gubinie Carinie 1:2. Kiedyś 
oczywiście trzeba było przegrać. Szkoda tylko, że z lokalnym rywalem i jak mówili 
bezpośredni obserwatorzy - w meczu, w którym lepszy wynik był absolutnie w za-
sięgu. W środę, 11 września zaległy mecz we Wrocławiu ze Ślęzą, zespołem o takim 
samy dorobku punktowym, a w sobotę na „dołku” Lechia podejmuje sąsiada z tabeli 
LKS Goczałkowice. Te mecze dadzą może jeszcze nie odpowiedź, ale już wskazówkę, 
na co w tym sezonie stać zielonogórzan: grę w czubie tabeli i walkę o coś, czy też 
tylko bezstresowy środeczek. A mnie imponuje gorzowska Warta. Zespół, który 
utrzymał się cudem w trzeciej lidze dziś jest liderem.
I niech ktoś powie, że futbol jest przewidywalny!

MOIM ZDANIEM 
Andrzej Flügel

Gramy o coś?

PIŁKA RĘCZNA

Najpierw derby
Meczem z ZEW-em Świebodzin 
rozpoczną sezon w I lidze piłkarze 
ręczni Olimpu AZS-u Uniwersyte-
tu Zielonogórskiego. Derby  
w sobotę, 14 września, o 18.00 
w hali UZ przy ul. prof. Szafrana. 
Wstęp wolny.
Ubiegły sezon był, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, drogą 
przez mękę. Młody zespół 
akademików długo krzepł, 
potem skutecznie zagwaran-
tował sobie w rundzie rewan-
żowej utrzymanie w I lidze. 
Teraz ma być inaczej, zielo-
nogórzanie chcą grać znacz-

nie lepiej od początku rozgry-
wek i uplasować się w poło-
wie stawki. - Rozegraliśmy 
pięć sparingów. Cztery me-
cze wygraliśmy, jeden zre-
misowaliśmy. Nie zaznaliśmy 
goryczy porażki i oby tak jak 
najdłużej było w lidze - mó-
wi trener Ireneusz Łuczak.

Zmartwienia u progu sezo-
nu dotyczyły zdrowia. Spo-
rą część przygotowań straci-
li Alan Młynkowiak i Kacper 
Stypiński. Nie wiadomo, czy 
będą gotowi do gry w sobotę.

Sezon zielonogórzanie roz-
poczną od mocnego, derbo-
wego uderzenia z ZEW-em 
Świebodzin. W starciach mię-
dzy tymi drużynami często 
iskrzy. W ubiegłym sezonie 

dwukrotnie wygrywał rywal 
zza miedzy. - W tej lidze trze-
ba mierzyć się z każdym. Póź-
niej gramy z bardzo mocnym 
zespołem z Grodkowa i silny-
mi Kątami Wrocławskimi. Po 
tych meczach będzie wiado-
mo, jak wygląda nasza siła. Ja 
nawet wolę zacząć z górnej 
półki - podkreśla trener aka-
demików, który uważa, że 
zielonogórzanie skupiają się 
na sobie, a nie na rywalach.

To będzie wyjątkowy mecz 
dla Cypriana Kociszewskie-
go, który po 17 latach opuścił 
Zieloną Górę i w trakcie po-
przednich rozgrywek trafił do 
Świebodzina. W sobotę po raz 
pierwszy zagra w hali UZ po 
drugiej stronie barykady. (mk)

Jarosław Bawłowicz triumfował z kompletem punktów
 FOT. DB TEAM/DARIUSZBICZYNSKI.PL

BIEGI

Czas na Sport!
To już ostatni dzwonek, by 

zapisać się na biegi „Czas na Sport”. 
Wydarzenie jest organizowane 
przez MOSIR 21 września - z okazji 
zakończenia lata. Zapisy na biegi 
dziecięce są już zamknięte, można 
się jeszcze zapisywać na biegi głów-
ne, które odbędą się na dystansie 
5 i 10 km. To jubileuszowa 10. edycja 
biegu. Uczestnicy ruszą z parkingu 
CRS o 11.00. Zapisy prowadzone są 
na stronie www.maratonczykpo-
miarczasu.pl do 14 września. Limit to 
300 uczestników. Odbiór pakietów 
odbędzie się dzień przed imprezą 
w holu CRS (16.00-18.00) i w dniu 
wydarzenia w biurze zawodów 
(8.00-10.00). (mk)

TENIS ZIEMNY

Liczymy, że ściany nam pomogą!
Winobranie zakończymy mocnym akcentem sportowym. W ramach Pucharu Davisa Polska zagra z Koreą Połu-
dniową. Dwudniowe granie w hali CRS ma dużą stawkę. W piątek zmagania zaczną się o 16.00, w sobotę w południe.
Reprezentacyjny tenis ziem-
ny powraca do Centrum Re-
kreacyjno-Sportowego. Za-
częło się w 2013 r. od rywa-
lizacji męskich reprezenta-
cji Polski z RPA właśnie w ra-
mach Pucharu Davisa. Biało-
-czerwoni wygrali 3:1, o sile 
tamtej reprezentacji stanowi-
li: Jerzy Janowicz, Łukasz Ku-
bot, Marcin Matkowski i Ma-
riusz Fyrstenberg. Ten ostat-
ni przyjechał teraz do Zielo-
nej Góry, ale w roli kapitana 
polskiej reprezentacji.

W CRS grali nie tylko pano-
wie. W 2015 r. emocjonowa-
liśmy się meczem w Pucha-
rze Federacji. Polki, w skła-
dzie których grały m.in. sio-
stry Radwańskie, przegrały 
wówczas ze Szwajcarkami 
2:3. W drużynie rywalek wy-
stąpiła m.in. legendarna Mar-
tina Hingis, a kapitanem Po-
lek był Tomasz Wiktorowski, 
czyli obecny trener Igi Świą-
tek. Sama Iga też grała w Zie-
lonej Górze, tylko cztery la-
ta później w turnieju Grupy 

I Strefy Euro-Afrykańskiej. 
Wtedy jej talent dopiero 
wschodził, a Polki walczyły 
o awans do Grupy Światowej.

Panowie w tym miejscu już 
są, po wyjazdowym zwycię-
stwie z reprezentacją Uzbe-
kistanu 4:0 na początku ro-
ku. Teraz gra toczy się o coś 
więcej, czyli awans do przy-
szłorocznych kwalifikacji do 

finałowej rywalizacji. Różnica 
jest jednak znacząca. W Tasz-
kiencie grał lider reprezen-
tacji Hubert Hurkacz, które-
go z powodów zdrowotnych 
w Zielonej Górze zabraknie, 
a Korea Południowa najpew-
niej poprzeczkę podniesie 
jeszcze wyżej.

- To bardzo równy zespół. 
Pierwsza i druga rakieta tej 

reprezentacji odbywają służ-
bę wojskową obowiązko-
wą w tym kraju. Nie startu-
ją w cyklu zbyt często, stąd 
ich niski ranking. Poziom na 
pewno jest wyższy. To bardzo 
równy zespół, także w deblu. 
Spodziewamy się trudnego 
meczu, ale jesteśmy gospo-
darzem, więc występujemy 
w roli faworyta - uważa Ra-

fał Helbik, dyrektor sporto-
wy PZT.

Obie reprezentacje w po-
niedziałek przyjechały do 
Zielonej Góry, od wtorku 
rozpoczęły oficjalne trenin-
gi. Pod nieobecność Hurka-
cza numerem jeden w pol-
skiej kadrze jest Kamil Maj-
chrzak (163 w rankingu ATP), 
ponadto jest Maks Kaśnikow-
ski (173 ATP), a w deblu M. 
Fyrstenberg postawi na Jana 
Zielińskiego oraz Karola Drze-
wieckiego. W składzie biało-
-czerwonych znalazł się także 
Martyn Pawelski, czyli świe-
żo upieczony mistrz Polski.

Skład rywali: Seongchan 
Hong (141 ATP), Soonwoo 
Kwon (344 ATP), Jisung Nam 
(122 ATP w deblu), Yun Se-
ong Chung (210 ATP w de-
blu) i Minkyu Song (420 ATP 
w deblu).

W piątek zostaną rozegra-
ne dwa pojedynki singlowe. 
W sobotę rywalizacja roz-
pocznie się od debla.

(mk)

Reprezentacja Polski wraca do hali CRS! Serwuje Kamil Majchrzak. FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

ŻUŻEL

Mamy mistrza świata!
NovyHotel Falubaz Zielona Góra 

sezon już zakończył, ale w sobotę 
na zielonogórskim obiekcie odbył 
się finał Deli Tire World & Polish 
Championship Amateurs Speedway 
Championship, czyli zmagania 
w ramach mistrzostw świata amato-
rów. Najlepszym okazał się przedsta-
wiciel AKS Chóragan Riders Zielona 
Góra - Jarosław Bawłowicz, który 
triumfował z kompletem punktów. 
Niepokonany był zarówno w rundzie 
zasadniczej, jak i w finale. Na podium 
wraz z nim stanęli reprezentanci 
Holandii, w zawodach brali też udział 
miłośnicy czarnego sportu z Niemiec, 
Czech, Polski, Norwegii, a nawet USA 
i Argentyny. (mk)

BILARD

Baranowski obronił
Snookerzysta Mateusz Baranowski 

ponownie zwycięzcą Memoriału Damiana 
Nitschke. Impreza upamiętniająca brata 
Marcina Nitschke odbyła się w niedzielę już 
po raz 15. W klubie Hot Shots rywalizowało 
ponad 60 snookerzystów i bilardzistów 
w odmianie bilarda 8 bil. W finale wywo-
dzący się z Zielonej Góry Baranowski poko-
nał bilardzistę Szymona Dudę z Poznania 
5:3. Wcześniej w półfinale musiał uporać 
się z jedynym uczestnikiem snookerowego 
Main Touru Antonim Kowalskim, którego 
także pokonał 5:3. M. Nitschke zakończył 
zmagania na 1/8 finału, gdzie przegrał 
z Robertem Kozłowskim 3:4. (mk)
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KOSZYKÓWKA

Celem Zastalu BC będzie faza play-off
Zastal BC Zielona Góra ma za sobą dwa mecze kontrolne. Oba rozegrał za zamkniętymi drzwiami. Te uchylą się 
w sobotę, 14 września, gdy zielonogórzanie w hali przy ul. Amelii zmierzą się z BK Pardubice (17.30). Mecz obejrzą 
karnetowicze.

W pierwszym sparingu zie-
lonogórzanie pewnie wygrali 
z czeskim zespołem Sluneta 
Usti Nad Labem 77:61. Naj-
więcej punktów dla zwycięz-
ców - 17 rzucił Michał Ko-
łodziej, czyli nowy kapitan 
Zastalu. W drużynie zabra-
kło zmagającego się z ura-
zem twarzy (kontuzja od-
niesiona na treningu) Mi-
chała Sitnika oraz Kamarie-
go Murphy’ego. Ameryka-
nin w tym tygodniu dołączył 
do zespołu. - Za nami cięż-
kie dwa tygodnie. Widać, że 
wszyscy są bardzo zaanga-
żowani na każdym trenin-
gu - ocenia początek przy-
gotowań Marcin Woroniec-
ki, przed którym, podobnie 
jak przed Kołodziejem, dru-
gi sezon w Zielonej Górze.

- Zmierzyliśmy się z druży-
ną, która nie znała naszych 
założeń. Fajnie, że wygrali-
śmy, choć wynik jest drugo-
rzędny. Każdym takim me-
czem musimy się budować. 
Istotne jest, żeby na kolej-

nym sparingu wyglądało to 
jeszcze lepiej - dodał „Wo-
ro”. Zastal idzie konsekwent-
nie ścieżką czeskich sparing-
partnerów. We wtorek, już 
po zamknięciu tego nume-
ru „Łącznika”, do Zielonej 
Góry przyjechał BK Děčín. 
W planie są też wyjazdowe 
polskie konfrontacje, chwi-
lę przed startem sezonu - ko-
lejno ze Stalą Ostrów Wlkp. 
26 września i dzień później 
z Polskim Cukrem Startem 
Lublin.

Choć pracy do wykonania 
jeszcze sporo, wszyscy w Zie-
lonej Górze powtarzają, że 
chcieliby zagrać w fazie play-
-off. - Wierzymy w plan tre-
nera i kolegów, którzy są ko-
ło nas w szatni. Wiemy coraz 
więcej o sobie, co nas będzie 
charakteryzować w tym se-
zonie, a co musi być na lep-
szym poziomie - dodaje M. 
Woroniecki.

Z drużyną jest już Sindarius 
Thornwell, który wraz z De-
trekiem Browningiem try-

skał humorem podczas jed-
nego ze spotkań z dzienni-
karzami. Thornwell to gracz, 
którego CV imponuje z uwa-
gi na grę w NBA. - Zastal to 
klub z historią. Chcemy przy-
wrócić mu blask. Na to zasłu-
gują kibice - przyznaje „Sin” 
i podkreśla, że indywidual-
nie statystyki nie mają dla 
niego znaczenia. - Mogę rzu-
cić 30 punktów, ale mogę też 
zdobyć dwa. Ważne, żeby na 
koniec meczu wynik był na 
korzyść Zastalu.

- To zawodnik z wielkim 
doświadczeniem, szalenie 
mądry. Reszta patrzy w niego 
jak w obrazek - zaznacza tre-
ner Virignijus Sirvydis.

Z 10 pierwszych spotkań 
Orlen Basket Ligi siedem od-
będzie się w hali CRS. Zastal 
sezon zacznie 4 październi-
ka meczem z Anwilem Wło-
cławek, następnie do Zielo-
nej Góry przyjadą Arriva Pol-
ski Cukier Toruń (10.10) i Le-
gia Warszawa (20.10).

(mk)

Jakub Szmytkowski pobiegł w pełnym umundurowaniu,  
z aparatem powietrznym i w hełmie

WEEKEND KIBICA
TENIS
• piątek-sobota 13-14 września: Pu-
char Davisa, Polska - Korea Płd., w piątek 
od 16.00, w sobotę od 12.00, hala CRS

KOSZYKÓWKA
• sobota, 14 września: sparing, 
Zastal BC Zielona Góra - BK KVIS 
Pardubice, 17.00, hala przy ul. Amelii 
(dla karnetowiczów)

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 14 września: 8. kolejka 
Betclic III ligi, Lechia Zielona Góra - LKS 
Goczałkowice Zdrój, 17.00; 6. kolejka 
CLJ U-17, Śląsk Wrocław - Lechia 
Zielona Góra, 13.00; 4. kolejka CLJ U-15, 
Lechia Zielona Góra - Wrocław Acade-
my, 13.00; 6. kolejka klasy okręgowej, 
Zorza Ochla - Unia Żary Kunice, 18.00; 
5. kolejka klasy A, TS Masterchem Przy-
lep - Carina II Gubin, 14.00; 5. kolejka, 
Mazel Sparta Łężyca - Pogoń Przybo-
rów, 15.00; Błękitni Świdnica - TKKF 
Chynowianka-Francepol Zielona Góra, 
17.00; Czarni Rudno - Drzonkowianka 
MM Stacje Paliw Kisielin-Racula, 17.00
• niedziela, 15 września: 8. kolejka 
IV ligi, Warta II Gorzów Wlkp. - Lechia 
II Zielona Góra, 11.00; 5. kolejka klasy 
A, Odra Glińsk - Ikar Zawada, 14.00

PIŁKA RĘCZNA
• sobota, 14 września: 1. kolejka 
I ligi, Olimp AZS Uniwersytetu Zie-
lonogórskiego - ZEW Świebodzin, 
18.00, hala UZ przy ul. prof. Szafrana

(mk)

BIEGI

Za rok  
„czterdziestka”!
Wakacyjnymi zdjęciami w me-
diach społecznościowych tylko 
deprymował przeciwników, 
bo w wysokich temperaturach 
szykował formę. Adam Marysiak 
po raz trzeci z rzędu i po raz 
piąty w ogóle wygrał Nocny Bieg 
Bachusa.
Trenowanie na wakacjach za 
granicą to był strzał w dzie-
siątkę, bo w chwili startu 
39. edycji biegu temperatu-
ra w Zielonej Górze sięgała 
30 stopni. - Wypoczynek mam 
zawsze aktywny! Tam gdzie 
byłem, biegałem w jeszcze 
wyższej temperaturze - przy-
znał na mecie, gdzie pojawił 
się po 35 minutach i 36 sek. 
od startu. Koledze klubowe-
mu z Astry Nowa Sól urwał 
się 600 metrów przed metą. - 
Poczekałem trochę na niego. 
Przyjechaliśmy razem z obo-
zu, na którym wspólnie tre-
nowaliśmy, więc chciałem mu 
nieco pomóc.

Jakub Wawrzykowski dru-
gi na metę wpadł 10 sek. póź-
niej. - Jestem cierpliwy i cięż-
ko trenuję. Może kiedyś uda 
się wygrać z Adamem i cały 
wyścig. Mój wujek kiedyś ten 
bieg wygrywał - podkreślił na 
mecie. Podium uzupełnił zie-

lonogórzanin Paweł Szatkow-
ski (36:14). - Jestem zadowolo-
ny, zwłaszcza przy takiej pogo-
dzie. Pierwsze dwie pętle trzy-
małem się, ale później musia-
łem trochę odpuścić. Nagrza-
ny asfalt też robił swoje.

Na czele kobiecej rywaliza-
cji obyło się bez niespodzia-
nek. Sandra Nowak do poko-
nania 10 km potrzebowała 
39 min. 19 sek. To jej trzecie 
zwycięstwo z rzędu. - Bardzo 
mi zależało, bo u siebie wy-
grywa się najlepiej. Bałam się 
trochę Lilki, bo zaczęła moc-
no, ale udało się - przyznała 
szczęśliwa zielonogórzanka, 
która lubi biegać, gdy jest go-
rąco. Druga w kobiecej klasy-
fikacji była Liliana Młynar-
czyk (40:25), trzecia Eweli-
na Michnowicz (42:34).

Bachus „dobija” do 40-tki, 
za rok jubileuszowa edycja. 
Wszystkie dotychczas ukoń-
czył niestrudzony Krzysz-
tof Łuczak. Nie inaczej by-
ło w minioną sobotę. W gro-
nie 194 uczestników wyróż-
niał się i zbierał największe 
owacje Jakub Szmytkowski. 
Strażak, który pobiegł w peł-
nym umundurowaniu! Mi-
mo obciążenia „dyszkę” za-
mknął przed upływem godzi-
ny w czasie 57 min. i 4 sek. 
Motywację miał szczególną. 
Biegł dla zmagającej się z po-
ważną chorobą córką kole-
gi strażaka, trzyletniej Emil-
ki Jęcz. (mk)

Nocny Bieg Bachusa ukończyło 194. zawodników 
 FOT. MARCIN KRZYWICKI

Pierwsza trójka stała obok siebie na starcie. Od prawej Adam Mary-
siak (nr 228), Jakub Wawrzykowski (227), Paweł Szatkowski (139)

Impreza rozgrywana jest od 1986 roku. Organizatorzy szyku-
ją się już do jubileuszowej 40. edycji

Marcin Woroniecki szykuje się do drugiego sezonu w Zielonej 
Górze FOT. ZASTAL BC ZIELONA GÓRA
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Krótki spacer po zielonogórskim szlaku winiarskim
Szlak liczy kilkadziesiąt szklanych tablic umieszczonych przy zabytkowych miejscach winiarskich. My odwiedzimy kilka z nich. To 
wyjątkowe oznakowanie miejsc ważnych dla miasta. Część z nich była już opisywana w „Spacerowniku”.

- Czyżniewski! Twój prze-
wodnik nie odpowiada tra-
sie spacerów winiarskich, 
które odbywają się podczas 
Winobrania. One rozpoczy-
nają się przy Sali Szeptów - 
moja żona z grobową miną 
oceniła mój opis. Wcześniej 
sprawdziła patelnię (czy-
stość na 6), ale nie spodo-
bały jej się kwiaty, które po-
dobno ususzyłem podczas 
jej kilkudniowej nieobecno-
ści w domu.

Rzeczywiście, łącznikowy 
spacer kieruje się swoją logi-
ką i jest ułożony w… jednej li-
nii. Zaczynamy od dawnej wi-
niarni Ernsta Theodora Fran-
ke przy ul. Kupieckiej, by po-
przez Salę Szeptów przy ul. 
Sowińskiego 3 dojść na pl. 
Pocztowy i dalej ul. Jedno-
ści 10. Na tych domach znaj-
dziemy informacje na szkla-
nych tablicach. Teksty z nich 
cytuję pod zdjęciami na gó-
rze strony.

Oprócz domu przy ul. Si-
korskiego 2, w którego piw-
nicach mieszczą się archiwa 
skarbówki, piwnice pozosta-
łych domów udostępniane są 
podczas Dni Otwartych Piw-
nic Winiarskich. Mnie jednak 
najbardziej zaciekawiła pięk-
na kamienica przy pl. Poczto-
wym 3. Czy jej piwnice będą 
dostępne dla zwiedzających?

- Bardzo bym chciał. Byli-
śmy w środku, są piękne - od-
powiada Bartłomiej Gruszka 
z Fundacji Tłocznia, która od 
kilku lat pokazuje zielonogó-

rzanom podziemne winiar-
skie miasto.

- Okazałą rezydencję przy 
dzisiejszym pl. Pocztowym, 
ówczesnym Rynku Garncar-
skim, zbudował w 1788 r. 
członek rodziny Seydelów, 
który był kupcem z branży 
winiarskiej. Na elewacji wi-
dać sztukaterie z motywami 
winiarskimi. Przedstawiają 
rogi obfitości i winną łozę - 
czytamy opis na szklanej ta-
bliczce informacyjnej.

Rodzina Seydel należała do 
czołowych rodów winiarskich 

w Zielonej Górze. Jej najważ-
niejszymi przedstawicielami 
byli Johann Jeremias Seydel 
i Friedrich Seydel. W pierw-
szej połowie XIX w. rodzina 
posiadała liczne winnice, któ-
re otaczały miasto. Do niej 
należała też imponująca piw-
nica winiarska przy ul. Wod-
nej 32 (zbudowana w zboczu 
winnicy) oraz pojemne piw-
nice przy ul. Jedności 65 i 67.

Dom był własnością rodzi-
ny Seydel do końca XIX w. Za-
liczała się ona do najbogat-
szych w mieście. W 1852 r. 

wprowadzono nową ordy-
nację wyborczą do samorzą-
du. W zależności od docho-
dów wyborców podzielono 
na trzy grupy. Trzecie miej-
sce na liście najbogatszych 
zielonogórzan zajmował Jo-
hann Friedrich Seidel, ku-
piec, 78 lat, 181 talarów po-
datków, właściciel domu przy 
dzisiejszym pl. Pocztowym 3.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 566 (1.156)

Dawny dom rodziny Seydelów przy pl. Pocztowym. W okresie międzywojennym stał przed 
nią dystrybutor stacji benzynowej koncernu Shell. ZE ZBIORÓW SŁAWOMIRA RONOWICZA

W 1821 r. Ernst Theodor Franke założył przy dzisiejszej 
ul. Kupieckiej jedną z najstarszych firm winiarskich 
w Zielonej Górze. W rękach rodziny Franke pozosta-
wała do 1920 r., kiedy nabył ją Wilhelm Kulas. Pozo-
stawił on dawną, dobrze znaną zielonogórzanom 
nazwę. Winiarnia nadal funkcjonowała pod szyldem 
Ernsta Theodora Franke. W 1900 r. nad wejściem do 
winiarni powieszono szklaną latarnię w kształcie 
kiści winorośli, szlachetnej odmiany chrupki złotej. 
Latarnia przetrwała do naszych czasów i jest jednym 
z charakterystycznych elementów winiarskiej tradycji 
miasta. Pod domem znajduje się okazała piwnica, 
w której dawniej leżakowało wino. Po II wojnie świa-
towej w budynku przez kilkadziesiąt lat działał sklep 
ze słodyczami Goplany.

wytwórnia Ernsta Theodora Franke
ul. Kupiecka 22

Długa na 40 m leżakownia była częścią wytwórni 
Eduarda Seidela, jednego z największych producen-
tów wina i kupców winnych w Zielonej Górze. Seidel 
początkowo zajmował się sprzedażą winogron desero-
wych. Pakował je do drewnianych skrzynek i wozami 
konnymi wysyłał nawet do Berlina. Później, w połowie 
XIX w., przy skrzyżowaniu dzisiejszych ul. Drzewnej 
i Sowińskiego zaczął produkować wino, moszcz grono-
wy, przetwory owocowe, ocet winny, wino jabłkowe, 
a nawet musztardę. Winiarz był też zasłużonym dzia-
łaczem społecznym. Każdemu dziecku, które przystę-
powało do konfirmacji, fundował sadzonkę drzewa 
owocowego. Miłośnicy winiarstwa nazywają piwnicę - 
ze względu na dobrą akustykę - Salą Szeptów. Podczas 
imprez winiarskich odbywają się tu koncerty.

leżakownia win Eduarda Seidela
ul. Sowińskiego 3

W XVI w. przy skrzyżowaniu dzisiejszej ul. Sikorskiego i placu 
Pocztowego działał jeden z najstarszych zajazdów w mieście, 
Gasthoff zur Hoffnung (pol. Zajazd pod Nadzieją). W 1831 r. 
August Grempler, zasłużony zielonogórski winiarz i przed-
siębiorca, zbudował w tym miejscu okazały dom. Kilka lat 
wcześniej Grempler, razem ze wspólnikami Carlem Häuslerem 
i Friedrichem Försterem, założył przy dzisiejszej ul. Moniuszki 
najstarszą w Niemczech wytwórnię win musujących. Po II 
wojnie światowej była to Lubuska Wytwórnia Win. W 1841 
r. w rezydencji Gremplera nocowała para królewska Prus - 
Fryderyk Wilhelm IV i Elżbieta Ludwika Wittelsbach. W póź-
niejszych latach dom należał do miasta, mieściły się tu urzędy. 
W 1909 r. w budynku utworzono zalążek pierwszego muzeum 
miejskiego, eksponaty podarował miastu architekt Albert 
Severin. Obecnie znajduje się tu Izba Administracji Skarbowej.

dom Augusta Gremplera
ul. Sikorskiego 2

Okazały budynek przy dzisiejszej ul. Jedności 10 
powstał na początku XIX w. Zbudował go Jeremias 
Siegismund Förster, nestor znamienitego rodu Förste-
rów, zasłużonego dla zielonogórskiego włókiennictwa 
i winiarstwa. W przedwojennej Zielonej Górze był 
tu Hotel Reichs-Adler (pol. Orzeł Rzeszy). Po 1945 r. 
mieścił się bar Autostop, a później Karmazyn (nazwa 
nawiązywała do gatunku ryby, ale taką samą nazwę 
ma też szczep winorośli). W ścianę bramy przejazdo-
wej jest wmurowany żelazny żuraw. Służył do opusz-
czania do piwnicy beczek z winem. Do głębokich, 
sklepionych kolebkowo piwnic winiarskich, prowadzą 
kręcone schody. Piwnice, dziś częściowo podzielone 
na komórki lokatorskie, są jednymi z większych 
w mieście.

dawny hotel Reichs-Adler
ul. Jedności 10

To taka winobraniowa ciekawostka nawiązująca do historii sprzed stu lat. 
Wówczas w Zielonej Górze, podobnie jak w całych Niemczech, wydawano 
pieniądze zastępcze tzw. notgeldy. W dobie wielkiej inflacji zastępowały 
znikające z rynku monety. - Notgeldy wydawane w Grünbergu zaliczały 
się do najpiękniejszych na rynku - uważa Michał Łukasiewicz ze Stowarzy-
szenia Miłośników Zielonej Góry „Grine Góra”. - Dlatego postanowiliśmy 
odnowić tę tradycję i wydaliśmy dwa notgeldy o nominałach 50 i 100 
Bachnotów. To jest limitowane wydawnictwo dla kolekcjonerów i tury-
stów. Nic za Bachnoty nie kupimy.

BACHNOTY DLA KOLEKCJONERÓW


